
TRAGEDIA FIEMIEC
’’ Tolerancja "tylko wtedy josu 
wielka, gdy - pośród partyj- jest 
horo izmom, a nie tylko obojętnoś­
cią, brakiem wiary, brakiem życia 
/ Remain Rolland, Jan Krzysztof/.

• Hepublika weimarska konała .w nędzy bezrobo­
cia, w beznadziejnym, chaosie skłóconych party3, w 
rozpaczliwej bezradności przywódców. Ostatnio mowy 
ostatnich posłówrReichstagu przygłuszał marszowy, 
tuoot butów coraz liczniejszych, coraz bardziej m? 
żsowych oddziałów SS. Rewolucja roku 1919 nie roz- 
wiażała żadnego problemu,-nie spełniła żądnego żą> 
■dania. Po -wspaniałym zrywie mas nastały powszednie 
dni kompromisów,ustępstw -i klęsk. Olbrzymie^odszke 
dowania'wojenne, które Kiemcy musiały płacić pan- 
stwoźł zwycięskim, burzuazji francuskiej, angiels*♦ 
kiej i amerykańskiej, dążącej;" do Całkowitego znis.r 
.esenia .niedawnego konkurenta, obciążały nadmiernie 
•gospodarkę, załamywały właściwie cały systęm, a p 
wodując coraz większą nędzę szerokich_warstw spo.; 
czeństwa budziły coraz głębszą nienawiść do żwy- 

' cięzców, coraz gorętszą chęć odwetu.Rp‘botnik, aa- 
wet zatrudniony w częściowo a powoli odbudowująco; 
sic produkcji,: otrzymywał realnie coraz mniejszą 
■stawkę v: dewaluujących się z dnia na dzień markac;. 
PTiemc; straciły kolonie, odebrano im Alzację i -Lu 
rynglę, brak. było surowców, rosły mas?/ bezrobot­
nych. 'inflacja i dewaluacja uderzyła -straszliwie 
w drobnomieszczaństwo- niemieckie., w. chłopów,rze-
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raieślników, kupców, drobnych przedsiębiorców-, • po­
siadaczy maleńkich kapitalikór, które zapociłaby 
pewną tradycyjną stopę życiową. . Sol zioiai;ńąrcdu ' 
niemieckiego zsm^piła v* gwarancje, jakie ich naj­
świętszemu :praEŚt własności dawała republika.

Jak zawsze najmniej ucierjihł ponadnarodowy 
i eksterytorialny Kiełki kap;ii:a2i. Alianci prz-okonali 
się areszcie, ż-ą z pustych żołądkór bezrobotnych 
i z ciężkich chłopskich podatków nie wyciągną re-: 
paracyj. Jak sńany s} plan. Eąńesą", a petem Youngs 
spov;odowaŹ̂  naprzód zastrzyk, a następnie już cią­
głą penetrację kapitału zagranicznego na kolonial­
ny prawie, teren niemiecki. Ale to tylko pogorszyło 
sytuację. Różnice poziomów życiowych stawały się 
tal: jaskrawe, walką klasowa bak zażarta i be skon: 
promisowa, że raz po raz wybuchały groźne strajki, 
dochodziło on krwawych zajść.na ulicach Berlina 
czy Hamburga, proletariat niesiecki tracił resztki 
sił w bezcelowych i bezskutecznych ^siłkach.każ- . 
da vsalka z kapitałem 'o p-rar/ą pirany była walką z 
zagranicą, każda walka groziła vybuchen ponownej 
-wojny, raz przegranej, wojny, której Riescy nie 
mogły przyjąć. .

. Z pragnień najszerszych warstw społeczeństwa 
poćśyiignięcia się z ona wersalskiego traktatu, -.wy­
rastał;- oddziały ochotnicze, korpusy, bataliony, - 
nowa armia zdeżobiliz oranych i uzbrojonych niemiee. 
Partie soc j alistyeżre nie potrafiły stworzyć amii 
ludowe j , nie pótrafiły tkwiąc w trzed-ho j&nnuie pro­
gramowym doktrynerstwie. znaleźć żadnego leku na 
podeptaną dune rerodową..̂  Gddsiały, 'kadry i.kozp-u-' 
sy stawały się boj6?fkeśi najbardziej? reakcyjnych 
grup i party j - ■ kupionymi jedynie za -hasła odwetu i 
walki, p honor narodowy5 używanyzii- skutecznie prze­
de wszystkim w rpź-gŝ wkach. weimętrzhyćh. Reparacje, 
JLotiaoja, dewaluacja, kryzys, uzależnienie od za­
granicy, penetracje obcego kapitału3 krach socja­
lizacji i zaniechanie' blarorey gospodarki,, Smier- 
telnie zagrożona republika likwidowała przy pomoo. 
uy poi icji to kcmirsistyczne'-- deronstrac je, to- próby 
puczów wojskowych.

Sec jsldsmokrao ja traciła sił;/ i ryły wy w 
ciągłych kompromisach z- ćrohnerieszcżarskim cent-
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tram, które chciało zmian, a bało się ich realiza­
cji przez socjaldemokrację, które stawało do walki 
z wielkim kapitałem a bało się śmiertelnie proleta­
ry zac 31 ?_ proletariatu w jakie 3 ko lwie k formie zysku­
jącego .wpływ na bieg spraw państwowych* Układ sił 
społocznycn był tak skomplikowany, rola obu part;/ 3 - 
tam gee.nako istotna, że niemożliwym był rząd socja­
listów bez oparcia o rozrastającą się ciągle, sta­
nowiąca- poważny a. .przez Marksa i jogo socjaldemo­kraty cźhych. epigonów słabo uwzględnioną klasę drob­
nomieszczaństwa, i niemożliwym był. rząd centrcwo- 
katolicki nietolerowany przez socjalistów.Koalicy3- 
ne zaś rządy, zawodzące i jednych i drugich, rozla­
tywały się W końcu po krótkich okresach starć i na­
pięć,, Plan .'socjalizacji' ciężkiego przemysłu został 
poniechany, próby rozpoczęcia socjalistycznej gos­
podarki planowej, począwszy od przemysłu węglowego 
upadły' wraz z projektodawcą socjalistycznym minis­
trem Wissolem Społeczeństwo znękano wojną, kryzysem, 
rozdzierane wewnętrznymi walkami pragnęło tylko spó— 
koju, chleba i kogoś, kto te rzeczy dostatecznie 
zagwarantuje. • ■

Największą.; tragedią, było wówczas to, że so- ~
.0 jalcemokrac ja niemiecka■, mogąc stać się inic jato- • 
rem odbudowy i postępu, nie potrafiła stworzyć -pro­
gramu integralnego,, .wziac" na siebie cdnowiećzlalnoś- 
c i za-losy całego państwa, nie potrafiła skupić do-
•.koi.CL siebie tych W

zmian i.' zaakceptowałyby
szystkich ki

„te
%s'j które pragnęły 

nie potrafiła pozyska;
bródnomieszczaństwa... Pozostała partią, wiecznej opo­
zycji, walcząca, o realizację starych postulatów z 
zakresu prawa pracy i opieki społecznej, broniącą 
.interesów jednej •klasy, - i jej ścieśnionego do mini­
mum programu, nawet wtedy, gdy przy pomocy śmia­
łych reform mogła zeń zrobić program republiki*

So też gdy w r. 1S20 |T*SoI)«AoP<. opublikowała 
swój program- który głosił upaństwowienie trustów 
zniesienie dochodów dla niepracujących /re: 
komunalizację wielkich donów towarowych, si zdam

Lorow/ ?
nie niewolnictwa podatkowego*-' / Brechung oj.

- d — i c - ‘

knechtschaft/ - 
tylko bezrobotni,

kowego" / 
szeregach jej znaleźli się nie 
awanturniczo elementy margine­

sowe, ludzie zbędni, choć ci stanowili masę; aie



Ićiu uczciwych socjalistów, którzy spodziewali
sie, to Hitler zrealizuje to, co nic udało_się par- 
mion soc j alisbycsny n„ Buch narodowo-soc jalistyczny 
w samych -początkach swego istnienia wchłaniał wszys 
thick"pragnących zniany istniejących wąrunków,co 
stanowi najpryriitywnioj ssy, ale toż najbardzrc, j_ 
przekonywujący popęd rewolucyjny. Baza tu go ruchu- 
przekraczała snacsnio zasięg jednej klasy społecz­
nej, c. ideologia i program zawarły umiejętnie ukry­
te snrsecsnośćij któro miały się rozładować o-opue — 
ro nćsniuj, powodując szereg zaburzeń, wewnętrzny en; 
Ruch ton był dla proletariatu dalszym ciągiem anty- 
kapitalistycznej rewolucji, dla drobnomieś zczshstwe 
siłą obronna przed rewolucjaą proletariacką, dla 
wielkiego kapitału restytucją ładu i porządku, 
państwowo-twórczym konserwatyzmem finans jery ̂ prze­
ciw niebezpiecznym nowościom planowej gospodarki, 
dla kół wojskowych wreszcie, potężnych jeszcze » 
ciągle mino klęski i będących w łliemczcech zamknię­
to "samorzadna kastą, jedyną grupą, która mogła uza­
sadnić cel istnienia armii, a nawet wysunąć ją. na 
pozycje decydująco, grupą, która obiecywała zbroj­
ne obalenie traktatu wersalskiego, nową wojnę.

liczależnie od przenikania we wszystkieo- 
krosłone i zorganizowano klasy społeczno narodowy 
socjalizm skupił'masy bezrobotnej młodzieży,ele­
mentów marginesowych, *v ludzi sbędnycn-’, przestęp­
ców zawodowych i lunpenprcletariat, zdemobilizo­
wanych żołnierzy, wszystkie produkty wojny, dla 
których w  systemie przedwojennych partyj nie.było 
miejsca, - wszystkich tych, którzy szukali jakie-• 
gokolwiek oparcia dla wydobycia się z dna społecz­
nego, dla uzasadnienia swej niepotrzebnej egzys­
tencji, W pewnych chwilach swego istnienia naro­
dowy socjalizm był ruchom rewolucyjnym w treści, 
a tylko w formie narodowym, był zrywen ludzi_ jak 
Schlagetor’ do którego pisał Sarol Badek *' Jezelr 
się zastanowicie - nic nas nio dzieli^«

ile tregeu ią narodu niemieckiego było oszust­
wo . a raczej wielka ougrłka historyc-sota.* łhrudewr 
socjalizm sari i ił wszystkie popierające go klasy© 
ELnąą robotnicza okupiła planową produkcję dla
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c e lów  w ojennych  c a łk o w ity m  o b n iżen iom  s to p y  ż y c i o ­
wej i  w s z y s tk im i  swobodami, j a k i e  k ie d y k o lw ie k  zd o ­
b y ła *  P a t r i o t y c z n e  d ro b n o m ieszczań s tw o  pozbaw iono 
n i e  t y l k o  swobód k o n s t y t u c y j n y c h  i  r o p r c z e n t a c 3i  w 
p a r l a m e n c i e , , odeb rano  mu w ła ś c iw ie  prawo de o jc z y z n y ,  
u c zy n io n o  r th rsęd z lem  g ig a n ty c z n y  cii i  n ie p rs y to m p y  eh  
•wz se  c h ś w ia t  o wycIi k o n c o p e y j , pod n a c i s k ie m  s t r a s z l i ­
wego t e r r o r u  pchnię to-, n a  d ro g ę  m orderczych. a w an tu r  
wraz z ca łym  s p o ł e c z e ń s t w o m , f i o l k i  k a p i t a ł  poddano 
rówżiająco j  się., w ła ś c iw ie  w y w ła sz cz en iu  ś c i s ł e j  k o n ­
t r o l i  państwowej.-,: a  wojsko d y k t a t u r z e  - i d e o lo g ic z n e j  - 
• k l ik i ,  k t ó r a  w s z c z ę ła  c o p ra w ia  w o jnę , a l e  w ojnę b e z ­
n a d z ie jn a , ,  p r z e k r a c z a ją c ą ,  s i ł y  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ,  
k t ó r a  .musi s i ę  sk o ń czy ć  j e s z c z e  s t r a s z l i w s z ą  k lę s k ą , ,  
J o d y n a • grupy zw iązano i s t o t n i e . z" reżim em  to  t e ,  
k t ó r e  w n iczym  n i e  z o s t a ł y  z a w ie d z io n e , bo n i e  s t a ­
w ia ły  żadnych  programowych p o s t u l a t ó w ,  zawodowi 
p r z e s t ę p c y  i . l u d z i e  z b ę d n i ,  zd ek laso w ane  e le m e n ty ,  
k tó rym  j o s t  o b o ję tn o  w s ł u ż b i e  j a k i e j  przem ocy s t a n ą  
s i ę  p o t r z e b n e 0 One t e  s ta n o w ią  n a j b a r d z i e j  w ew n ę trz ­
n ą  c z ę ś ć  a p a r a t u  d y k t a t u r y ,  k a d ry  SS i  3-e s t ą p  o ,  n a j  
b a r d z i e j  sv? iązane ,. n a j b a r d z i e j  pew ne, bo n i e  m ające  
n i c  do s t r ą c e n ia * ,  Tu t e ż  zna jdu jem y  c zę śc io w e  w y t łu ­
m aczen ie  n . ie lu d z k ie g o  - wyuzdanego o k r u c ie ń s tw a  i  c y ­
n ic z n e g o  b r a k u j a k i e j k o l w i c k  m o r a ln o ś c i ,  naw et t e j  
f a n t a s t y c z n e j  i  c h o ro b l iw e j  m o r a ln o ś c i  z m itu  XX 
.wiekuo Tr z o n  1 - k r ę g o s łu p . r z ą d z ą c e j  d y k ta tu r y  t o  __ 
l u d z ie  n iew ycnowa n i  p rz e z  ż a dne s p o łe c z e ń s tw o , l u d z i e .  
h i s b a w i e n i  'j ak i e j k o ł a t e k ń i ó z y t y w n e j  w i ę z i  s p o ł c c z -  

'n e  j l u d z i e  z d o l n i  t y l k o  dc n i s z c z e n i a -.,
w  J0..V żo z o s t a l i  n o b i l i t o w a n i  i  w y s u n ię c i ,  żo o n i  

z k o lo  i  s t a l i  s i ę  s o l ą  z ie m i T r z e c i e j  Rzc-szy, l e ż a ł o  
n a  l i n i i  lo g ic z n e g o  rozw oju  -d y k ta tu ry  n a ro d o w o -so c -  
j a l i s t y s n o j a R ew o lu c ja  n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n a  b y ł a  
s z e re g ie m  f a z  rozw ojow ych, w k t ó r y c h  o s t a t e c z n i e  
w y k r y s ta l i z o w a ł  s i ę  i  u d o s k o n a l i ł  a p a r a t  w ła d z y c Po 
p ierw szym  n ie u d a ły m  puczu  Kappa i  d r u g i e j , j e s z c z e  
s ł a b s z e j  p r ó b i e  zamachu, narodowy s o c j a l i z m  p rze z^  
d ł u g ie  l a t a  z b i e r a ł  s i ł y  i  fo rm u ło w a ł d o ś w ia d c z e n ia ,  
aby wkońcu -  j a k  pow iada  R a u sc h n in g -  ”  z a s z c z e p ić  
r e w o lu c ję  n a  l e g a ln y m - k o n s t y t u c j o n a l i z m i e * , t z n 0 
uzyskaw szy w ładzę  p rz y  pomocy l e g a ln y c h  p a r la m e n -
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ćie rzeczy treścią rewolucji. Pierwszy, ż hich i za­
sadniczą było uchwycenie zrujnowanej gospodarki w 
żelazne kleszcze planowości i cenuruliznu, pompo- 
rząlkowańi© każdej najmiększej yej' komórki ju^no- 
litej, centralnej woli, dążącej do jasno określone- 
' go 'celuo Czteroletni plan .G-ńeringa niczyi nie róż­
nił się tu od sowieckich pięciciatekc Kosztom sno­
py życiowej społeczeństwa rozbudowano ogromny i dos­
konale funkcjonujący przemysł zbrojeniowy, który 
dziś jeszcze jest kluczem do tajemnicy■■ niemieckich 
sukcesów militarnych. Hic wstydzono się systemu kart­
kowego j nic wstydzono się namiastek, produkowano^ 
tarki'i samoloty obiecując głodującej ludności chlco 
żyznej Ukrainy, karmiąc ją na codzień:mitem o war-_ 
tości^raśowej. Zniszczono liberalizm polityczny? ale 
zniszczono też liberalizm gospodarczy„ Dokonano re­
fom, na któro tek długo - niestety- musiała czekać_ 
Anglia czy Ameryka, reform całko-wicie prawie sec3a. 
listycznyeh, których użyto dla tak straszliwie ecu 
socjalizmu odległych celów0 Haród niemiecki poczy­
nał" rozumieć omyłkę, ale rewolucja narodowo-socja- 
1istyczna weszła w"stadium w którym, jak w-pewnym 
■okresie komunizmu, musiała*przerwać- granice narodo­
we i państwowe, stać się permanentną rewolucją eu­
ropejską. albo załamać się. i zwyrodnieć w labiryncie 
wewnętrznych sprzecsnośc i«, Rewolucja, wewnętrzna, oy- 
ła już dokonana*- Wyłoniła, nową elitę, aparat poli­
cyjny i aparat biurokratyczny, krwawo zlikwiapr-.ąuą 
•naprzód starą-elitę od przywódców swiązmówy-ćh ąz 
do-’’uczonych i ,artystów, potem własną ©.litc^pposycy>- 
ną. Strasserów. i Roehiaów, "łglajchszaltowaka" ze- 
lenną-ręką dyktatury wszystkie wzory kulturalno # 
sprowadzając je do jednego typu kultur;7 ero ino- .. 
mieszczańskiej, najłatwiejszego do zesrąndar;;zowiv 
nej' produkcji / w czym tal: podobna jost. do..dykta­
tury komunistycznej/1. Alo rewolucja.• wown-errzna nie 
była celom sama w sobie , byłą tylko etapem, fazą* 
przygotowaniem narzędzia■ dla dononania przo.oiiao.n 
■świata, który wcdlo"geopolitycznych wisyj Hausho- 
fora podzielono na strafy, zhierarchizowano w na­
rody zwierzchnio i protektoraty« Karo cl nicmiecmi 
stał się narzędziom w rękach''dyktatury? stał-się
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łezas-obcną irLLLoncwa. nasą*~ 
sif .415.; anier®- w- lnie celów 
nego- 3 ćksferar: nasroś̂ a,- ktć pierao politykę- gąsratu

n s s w ^ t  B S  "
3 2 W

3 Ś J E 3 J &  ^ ^ f e s s a j ą c  t ^ r a l n i ą j ą c ą  ń a ^ ę . . ą p t i e 3 y i z a > -  

śa' ołcs^^wątogt aa. san widok Żyda,. aby.. .pot©]B_-..-..
■ " o- ■yr-.-rmiTrT W - S  ^ » r  «-*• -4--~ ^  *7>r*P *-» -C -*-T. rś W

sse z okazji ubitego interesu ursądsić. wsbćlaąUli-- 
bsejf.-jga&sstą zwierzęcy aatysemty za -’nie % Z  tył­
ku ©łwaćcenieia uwagi od istotniejszych problenów-. 
i skSfiiowaaiiaa energii społecznej na inne tozy» 
jBtfS: celomo i ś~i.adoi:iie wsączaną w społeczeństwo 
...nianieckie trucizną nienawiści, która' rozkładające 
wp̂ ssa. na społeczny organisB. i czyni go -podhtnio j.- 
ss$ss dla- dyłtatary-* Zfercfiovy? socjalisn- stał się
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klasyczną konstrukcja grupy społeczno i, crifls-ntwsn-ia «H . . . . " *

nim ?;ybuehera' nienawiści i chęci niszczenia. Mając 
prowadzić do jakiejś przebudowy świata st-ło
7*r-,.'V7i o  r??\ -? C!<~ Tr>»-v' _  _  • -« . k  , V ^  ^  W c U l u .  3 ± e.^-s^cio s«ąą ula siDio calem i Pochłonęła ->siły hiolorrzipu. Wojna staje się''wkoncuęsitier^iS ^
straszliwo3 jiyktatury.A naród niemiecki ? Cóż my. wiemy o narodzie, 
niemieckim? Sdżie zdołaliśmy cod maska ńvktat-artn r ' ?  v r 7 r . A  _______'.rr_? ___ . * -» . ^ —  w v _dojrzeć jego prawdziwo oblicz: Czy naród niemi^c-S j ' ^ s o c 3 S i s ; j c i -

niemiecki prze—.

ii j: ;-cf: .:SS t  k-czono go wreszc—  .. ^
kich frontach wszystkich kontynentów.

Cóż stanie się z narol-m niemieckim ? ćfcy 
stworzymy nowy system oparty o nową nin^ąiśÓ ?
Czy stworzymy nowe polskie r francuskie ijftfśjf czeskie 
Gestapo aby wyniszczyło naród niemiecki zbrod­
nie jego dyktatury ?

Pomiędzy Scyllą i Charybdą dwu wstrtsąśają^feh 
Europy paroksyzmów nionariści rasowej czy klasotfbj/ 
pomiędzy faszyzmem i komunizmem, s o c j.alizr p o z o stał. 
jedyna ideologia, która chciała nie-zburzyć, a bo***<;■' * ■"*' * '■ ■■■'■■ - ■i** —  '!  ■'■ « i ■■ ■ — — ...... " "' - - - • - ■ —  —  * -e m ,v?&ii rrzcbuciowsc v'n ̂ •>» — ■*_  r_io vrvnistczy
mordować ale nodnosic z dn leazy i.

nie
iccfania, je­

dyną ideologią onartej o głęboki i przewidujaay 
racjonalizm bohaterskiej tolerancji.

Cokolwiek będzie nie wolno nam o żarom-
m o c .

CZASY POGńPDY

Od dwu tygodni specjalnie sprowadzono oddzia­
ły Gestapo i milicja ukraińska przeprowadzaj? ’g~ . 
Lwowie jeszcze jedną ” akcję wysiedlończsf Żydów.
TT obłąkanym, ślepym ukrucioństwio wymordowano naV •7 v -
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n a  m i e j s c u  w  p u n k t c e k  z b o r n y c h /  z w ł a s z c z a  n a _ u l .  
J a n o w s k i e  j /  l u b  w y w i e  s ł o n o  . w  . w i ę k s z o ś c i  n a  s n i e r c  
k i l k a d s i c s i ą t y  t y - s i ę e y  l u d z i  ' /  p o n a d  45  t y s * ^  a l e  
c y f r  5  o k ł a d n y c h  b r a k /  •, j u ż  n i e -  u y l i i o  s r a r c o w  ,  k a l o ~  
l e i  i  d z i e c i ,  a l e  k w i a t  s p o ł e c z e ń s t w a  ż y d o w s k i e g o  : 
m ł o d z i e ż ,  l u d z i  -w s i l e  m p k u ,  w y s o k o  K v v r - l r f i ł o w a ­
n y c h .  f a c h o w c ó w ,  i n t e l i g e n c  j . g ;e> D r o b n y  c c ^ o  o u » y  ~  
ł a n o  d o  o b o z ó w ,  w  k t ó r y c h  p o b y t  j e s t -  t y l k o .  p o w o l n ą
£.rvj_'-, i £4 C)

G - d y b ' /  k t o k o l w i e k  j a k  n r .  3  b a r d z i e 3- o p i o i - u y w n i o  
u s i Ś w a 2 v d a ć  o d p o w i e d ź  n a  p y t a n i e . ,  p o c o  t o  r o b i o n e ,  
t a k a  k o r z y ś ć  - p r z e n i e s i e  t o  s p o ł e c z e ń s t w u  n r e n r o c k r o n u  
c z T  W i '  n a  f r o n t a c h  -  n i e  p o t r a f i ł b y  3 0 3  z n a l e  z e *  
F i s z e  z o n o  d z i k o ,  ś l e p o ,  - ł a p c z y w i e ,  p o  z w i e r z ę c e m u  

. d l a  s a m e j  r a d o ś c i  n i s z c z e n i a *  t o  f a k t y  r z u ć  a ę ą  n o w o  
ś w i a t ł o  n a  r z e c z y w i s t o ś ć  n i e m i e c k ą *  ł o z a  7 * 0 s n ą ,  w  
k t ó r o  i  w y k r w a w i a  s i ę  s p o ł e  c  a e - ń s r w c  n i o m i ^ c n ^ e ,  _ p o s a  
t ^ k ą  c s  7  i n n a  m r s o b u d o - r ą  s p o ł e c z n ą s ż y j e  w;ł a s C i v » y  
s o n s  h i t l e r o w s k i e j  . d y k t a t u r y .  :  z d e g o n o r o r - a n a ^ z u c -  

m o  r a i  i  s  c w a n a  k l  i k a ,  -wy k p n a w o y  n a s  o w y  o n  _ •■■ty r o m o  
ś m i e r c i . ,  b e z k a r n i  m o r d e r c y ,  s t r a s z l i w i  a o s o r c y j - . a ę  
s i e ń  i  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j n y c i i ; f r n m c 3 o n u j . ^ c y  
r y g l i *  o  j a k i m k o l w i e k ,  e h o c b y  h i r l o r o w s k p n i  . . s p o ł e »  
e k r ń s t w i e ,  d z i a ł a j ą c y  j o d y n i e  d l ą  z a s p o k o j e n i a  a ~  
U o r r a l n y c ł i ,  z w i e r z ę c y c h  i n s t y - r J r b ó w *  S ą  d o w o d y  ? ż c ^  
w  s a n y m - , s p o ł e c z e ń s t w i e  n i e m i e c k i m  a k c j a ,  t a  n a p o t y k a  

. n a  p o t o p i e n i e  i  o p ó r B n i e  j e s t  t o  j e s z c z e  n i ^ w ą u p l j . -  
v / i o  h u m a n i t a r y z m ,  n i e  j e s t  t o  s p r z e c i w - ,  o  j a k i m ś  d c - ^  
c  y  d u  1 a . c y  m  • z n a c  z o n i u  s  a l  e  j  o  s  t  i  o  v y  ł a m u  j  ą c  o . u ę ^ s p c  u  
ż e l a z n o  j ;  m a s k i  d y k t a t u r y  p r z y j a w  ż y c i a  s n o l o q r p -  
s f  p a  d ł a w i o n e g o  i  s p y c h a n e g o  n a  d n o *  i  o s t  t c :;; t y c ^  
n o ż a 4 t y l k o  p r o s t a  r a c j a  l o g i c z n a . k t ó r a  j s p r z c c a w i a  
ś i y  y r z r o z u i m i o r i u  t ę p i e n i u -  p o ż y t e c z n y c h  i _  e o z p ł a m n y c r i  
r o b o t n i k ó w ,  m o ż e  g d z i e  n i o g v . z i o  z w y k ł y  o a r u c n  b r o -  
i c - g i c s u d g c * c z ł c - a u e c z e i i s f w r . . -  w z d r a g a j ą c e g o  s r ę  n a  
w i d b k d i t e d s a r r i i 0 W k ą ż c y n  i c a ż i e .  f a k l o n j  j O D l ą  -ęy  
m i e d z y  k o m e n d ą  w o j s k o w a  a  G e s t a p o  d e s - z : u C  c .l -j  a k c j i
d o ; i b s r r y d ł i ' s t a r ć „ S p r a w a  ■ p o d o b n o  o p ą r ł a  s i ę - o  B o r - -  
1  i n k ' c z y  i -  j a k i e  d a ł o -  t o "  r e z u l t a t y  ~  n r e w r n d o m e ^  
. r a c z e j  n a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć . ,  i ż  z w y c i ę ż y ł a  k i  i m a _ |  _ 
a l e  ż e  n i c -  b y ł a  o n a  p e w n a  z w y c i ę s t w a  - _ o  t y p  s w a a c i . - -  
c z y  c h a o t y c s n o ś ć  1  p o s p r o c h  w. a k c j i u  j m r e A j - u  o y ł j  
-77 -}!, g k i  s t a r ć  k o n n o  3 ó w  w o  3 s k o w y  c h  o d p r o w a d ź  a j  - ą c y c  h



swoich robotników z patrolom Gestapo i milicji- 
ukraińskie3<> Zniszczenie Miejskich larszatntow, 
założonych i popieranych przez komendanta miasta 
Hollera na rozkaz szefa gestapo Eatżnsrna, dopro­
wadziło do starć i kłótni na miejscu akcji„Oprawcy 
wbrew sprzeciwowi dokonali swego.Co nożna' o tym powiedzieć nas z o m  społeczeń­
stwu ? Cyfry statystyczno są rac3onaliznom zbyt nad 
ludzkim wobec głębi•ludzkie go cr orpieiira , srowa. 
są małe i bezbarwno} ■-wypada .chyba z szacunkiem seny 
lic głowę wobec ogromu ludzkiej tragedii, jak schyl 
się przed umarłym.Ho na ulicach. Lwowa dokonano"nic tylko zbroa 
ni mordu na społeczćństwie żydowskim.-, dokonano ną._ 
całm społeczeństwie;,miasta bez różnicy, ras  ̂i. wyży 
nań najstraszliwsze 1 zbrodni jakiej człowion dopuś­
cić sio może na czar-jcku i podeptano i shańbiono 
czloyjioczońsńao „ Cynicznie wywleczono na ulice s.w.o 
zbrodnioj z pogardą-splunięto w twarz całemu- społe­
czeństwu, każąc mu na tc patrzeć, sącząc w., dusze 
deprawujący jad nienawiści, który i. tak już zżera 
i. niszczy ludność polską, m«Lwowa. Chętnych widzów, 
uczono metod, na które' byliby się nigdy w myślach 
nie zdecydowali o Dzieciom i młodzie zj’ pokazano te 
zbrodnio dokonywano - przez tragiczną 'młodzież narodu 
niemieckiego na dzieciach i innej młodzieży0

I dlatego to. już nie- wystarczy n-iowspełdzia- 
łaią°a obojętność, piłątowo obmycie rąk,, humanitar­
na ui tchórzliwo przymykanie oczu, -Trzeba sobie uświ 
domie j żo złamanie praw człowieczeństwa jest - nie­
zależnie od rasy , wyznania/czy narodowości deptane­
go człowieka V niebezpiecznym precedensem. Trzeba 
wiedzieć, żo jutro przyjdzie kolej na nas- bo rasa 
czy wyznanie sa tylko pretekstom za którym kryje 
się śmiortclnu walka z wolnym człowlokiora0irseba 
mieć odv;age- wielka odwagę: ludzi wolny cłu nip.._dgiją- 
cych się złamać, odwagę protestu? odwagę zaprze-o ze 
niTrr~^wa^~"'̂ ,̂ ^ ^ i ^ T woIn^I>~~nreulękły'nr oczyma 
prosto w tvmrz czasom no.gardy - aby je przemóc.
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PRZEGLĄD P0L1TYCZHY I WOJSKOWY 
/ do dnia 31 sierpnie, br/ c

■ 0entralnym zagadnieniem w obecnej chwili jest 
sprawą utworzenia drugiego frontpu Pobyt premsra 
Cfiurohilia w Związku Sowieckim niewątpliwie Dy a. poś­
wiecony przede wszystkim temu problemowi* DR-worzenra 
drugiego' frontu domagają się nie tylko wszystkie na- 
rod-? europejskie, gnębione jarzmem hitlerowskiej 
okupacji, ale przede wszystkim Rosja SowOJ która
• • _____,__-wvlr- fiTTł C£.Z.6£C0 SP04l€
csensowa yę-urzymuie iiapuj. wujo*.Dotychczas byliśmy świadkami jednego poważ­
niejszego desantu sprzymierzonych w Europie, mano- 
wicie wyprawy na Dieppe. Prasa niemiecka, która już oddawna przygotowuje swe społeczeństwo na ewen- 

iLność ofensywy anielskiej na kontynent, ■
się ssergto o I S T L S S l

cy chełpili się, że od zatoki Biskajskiej az i© it 
wegii Obudowali szereg niezdobytych linii ooron- 

że ufortyfikowali całe wpbrzeze oak mocno, 
iż wszelkie nróby lądowania na•• kontynencie są s^a-E,:łviTrV4.; -ni eT>o"Toczenie. Tymczasem okazało sane na całkowite niepo..̂ c~-eu.i. . x c-ąQ>a_
się, że Anglicy przy użyciu niewielrich^si z 
11 wylądować pod Dieppe na przestrzeni o  kuc *y .. 
brzeża z artylerią i tankami, 2® potraf 1 ;
zamierzonych akcji niszczyreisKrch ^  
nvm pobycie odpłynąć z itiiciziach i materiale. Straty nremreckre w 
wyniosły około 3.000 zabitych; około 
1 ta. u śBlatle tej px«w,.*?ojest całkowicie jasne, że .v«ęno roi ł* snntoIt-ô isiriEł'. nawet w najbardziej uxortr/^i^o.-anea 

U ? r ; V v  . . . .  ' " c i • *-*.* ■'sm
. lic zebna “i materiałoną sprzymae rzonyc. .. ę c• o aze -- S e  tej akcji nie -slega najmniejszey wą.ci,-.o-oi.
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A 3ate olbrzymie są możliwości sprzymierzonych niech 
-świadczy wypowiedź dowódzcy oddziału ” commandos" 
lorda Mountbattan, że w następnym desancie na 3 żoł­
nierzy armii sprzymierzonych będzie przypadać 2 sa­
moloty i Oczywiście pragnieniem państw anglo-saskich 
jest osiągnięcie tak druzgocącej przewagi, aby opór 
niemiecki, był całkowicie beznadziejny .^Wyrazem tego 
-jest enuncjacja rządu amer.,-.'według której armia lot­
nicza St.Zjedn. obejmie 2 miliony ludzi i będzie dys­
ponować 185 *000 samolotów ! Niemcy nić mogą marzyć'
0 częściowym choćby zbliżeniu się do tych cyfr,cze­
go dowodem"jest choćby to, że dla zwalczenia tego 
niewielkie go desantu pod Dieppe byli zmuszeni ściąg­
nąć całe’ swe lotnictwo z Belgii i Holandiie

Ataki powietrzne na. Niemcy i kraje okupowa- 
ne orzybrały znacznie na sile > tak np. w ostatnich 
TnTp.ch dokonali . Anglicy olbrzymich nalotów n. i. .na* 
Cassel i Norymbergę, przy czyn w tych akcjach wzię­
ło udział każdorazowo po kilkaset- bombowców.

Równocześnie Rosjanie rozpoczęli wielką ofen­
sywę powietrzny. Ki Tkakrotnie bombardowali Berlin, Prusy Wsch. i Zach./ ra.i.Królewiec i Tylżę/, Gdańsk, 
Górny Śląsk, szereg miast w Polsce środkowej, w tym 
także Warszawę. W Warszawie obrzucili bombami dwo­
rzec główny i wschodni, fabraki amunicji i zakłady 
przemysłowe na Pradze oraz lotnisko na Mokotowie. 
Świadkowie tego nalotu opowiadają, że' obrona prze­
ciwlotnicza nie działała, a nalot wywołał olbrzymie 
węrażenie na ludności niemieckiej. Trudno się temu 
-iżiwić, gdy sobie’, przypomniemy, że jeszcze przed 
rokiem propaganda niem. twierdziła, że armia rcss 
'jest pozbawiona wszelkiej nocy ofensywnej, a nawet 
■ już całkiem rozbita*- A po tych zapewnieniach widzi 
się nagle poważne, planowe i skuteczne bombardowanie 
o szerokim zasięgu i

Równocześnie z frontu -wschodniego przychodzą 
wiadomości'o wielkiej-ofensywie sowieckiej na od­
cinku Rżew- Wiaźma..-Nadzwyczajny komunikat sowiecki 
podał, że armia gen„Żukowa przerwała front'niemiecki 
na przestrzeni 120 km* i posunęła się o 40-60 kn, 
na zachód* Zajęto przeszło 600 miejscowości, a Niem­
cy stracili 45.000 zabitych i rannych, około 4O.OOO



• 7  r  ~  - .jencow i i>40 ssmaplotów-. W tej 'chwili ustępujący.
. f'-aeracj? ..x>ron̂  :zaciekle Rie|7a.. \7alki troczą się od 3 Ani na ulicach tego niasia.

-Jio natarcie -gen. Żukowa świadczy* ze. Rosjaś 
nie ziolni są -co. akcji oiJŚjisjrwaeJ w.wiełkiń .stylu 
i ze ciągle jeszcze staiaoiCtą. dla,,STieniec groźnego:. 
przecxuTiilia. Aby osłabić niepc7;adsenia na środka— 
?yin oacrnku ‘frontu, prasa niera. rozpisuje się sze­
roko o- suitę es ach na pełudniu. }Jie .można zaprzeczyćj 

]a jest ban .dla. wojsk scy-leckich bardzo -rze s:

ftb̂ ne poletrszenie sytuacji rosyjskie i..-: 
":i beczą się ną p.łn-„.. ji płć-, •«pcrczyv?e x krśfewe.yirr-'*'*' 

zachód o.c iiOGi Heckaja, powyżej--.miej śę& :

pierze udział; 800.000 ludzi .Posuwanie się kiimedw.

neralnych 7/5d. . . .
Siabalekin Rschodzie sytuacją doznała dla armii 

Sbąnów.-̂ jedno yyybitnege .-polepszenia. Wo jska USA zdo­
łały już odebrać z rąk japońskich 7 wysp aręhisela-

cre zniszczony, z 700 ,żołnierzy 570 poległo .Rozbudowa 
bas lotniczy eh i morskich na tych wyspach będzie 
.miała dla Sianów Zjedn.__ niezwykle doniosłe znaczenie.

• * sz- ' j u i c  riiLLcut_y j

odnoszą PP^ażne sukcesy,Zdołali dotychczas .zatopić ■*'' ~’~^tÓK wojennych^ .• ■
Stanach Ejo-dn*. - spuszczono na wodę 15.0'GG-tb~

13
ńowy lorą.śc7ąńk" Ajaks", .Największyh. n
Zbudowano - go o 7 miesięcy wcześniej 
wąno v-: planie , W te 3... chwili w St * Z j 

d , jednostek floty wojenne3, »

pancernik wiata.

srę
niz
>dn„
2 . 0

przewidy- 
wykańcsa" 

S krążowni­
ków. typu " Baltimore" j 32 'krążowników typu "Gle*re<= 
land" i 6 krążowników typu "Atlantic", fempo budo­
wy nowych jednostek floty jest tak- wielkie5 że 
przewyższa znacznie straty spowodowane przez zata*
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pianie przez łodzie poci/roczne osi.

W ostatnich dniach przystąpiła do wojny prze­
ciw Uiemcom i ich sojusznikom Brazylia. Jak wiado­
mo jest to najv:iększe z państw pcłudn.-aner./ 40 
milionów ludności/, irnia brazylijska, liczącą obec­
nie 400.000 ludzi, zostanie wskutek ogłoszonej mobi­
lizacji podwyższono, do 1.250.000,. 2o. przystąpienie 
Brazylii do wojny posiada bardzo doniosłe znaczenie 
przede wszystkim ze względu, na 'położenie tego kraju, 
któro, może odegrać dużą rolę ze względu na skrócenie 
drogi morskiej dc- Afryki zachodniej.Decyzja Brazylii, 
która już o ci '’dłuższego -czasu'współpracowała czynnie • 
ze Stanami Źjedn. jest'tym wymowniejsza, że nastąpi­
ła po. rozmowach' z.' innpni /państwami południowo-amer. 
i prawdopodobnie należy oczekiwać dalszego powiększe­
nia się liczby sprzymierzonych. Minister spraw zagra­
nicznych TJru;gwa.ju-' oświadczył, że jego kraj solidary­
zuje, się ze. stanowiskiem Brazylii i podejmie kroki 
u pozostałych państw Południowej Ameryki celempo- 
parcia Brazylii.' Istotnie -wkrótce zbierze się kon­
ferencja- państw poł.-amer. celem powzięcia uecysji. ■ 
W-tej chwili po s.tręnio pańs-kt sprzymierzonych, walczy 
?9 'narodów. ■'

Brat króla angielskiego „ks.Kentu zginął śmier­
cią lotnika w czasie podróży; służbo rej .do" Islandii.

W Londynie odbyła ..śle- wystawa prasy podziem­
nej parodov; okupovYcinych przez Miemcy. Polską prasę 
reprezentuje 150 pism, norweską 100, belgijską oko­
ło 50 i td.'

1 ostatnim czasie miały miejsce pewne, nieliczne 
zresztą, aresztowania na tle politycznym. Z związku 
z tym zwracamy uwagę na-konieczność zachowania szcze­
gólnej ostrożności przy kolportażu pisma i wogóle 
przy wszelkiej działalności nielegalnej. Większość 
arosztowanń spowodowana była karygodną nieostroż­
nością. i lekkomyślnością. Pamiętajmy, żs .‘wróg czuwa, 
że posługuje się szeroką siecią szpiclów i prowoka­
torów. Lrzeeî -u-nńirąć jakichkolwiek rozmów ha tematy
o- % trsObami nało znanymi, na ulicy, w tram-oh.ju czy lokalu.


